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Sojusz rosyjsko-niemiecki
i W  Cyntii zakotłow ało. .Tuz ó lw n m e  kon- 
fer&neyi w skazyw ało, żc zebrane tam liczno 
'toraizyslw o zbjrt różno jtrzywiozhi z solni pl •• 

ilyskr duin or. inię.te vr as if iki(*„ wszystkim 
IpjHilno cele. Alo znlftlwie kilkudniowa runo 
Sv spow odowały jaz m igły wybuch bom by. 'Oto 
^uirn konlbreucyu, fnai^-a stw orzyć podstawy 
w bu dow y Eurony, zdoła ła  wogóla zdać sobie 
“prawą z ic-go, od czego ma swa. pracę rozpocząć, 
mszerti du skutku trdcLit rosj jsko-nimniirckT, 
i^ ry  Tx*x oglądaniu się na inno państwa, zu- 
1(1 wia wszystkie najważniejsze sprawy między 
J/ti phństwaim pozostałe z wojny, a w szezc- 

i:Jjności sprawę w zajem nych oT-zkodowuńj i to- 
• hje drogi.- w spółdziałaniu gospodarczem u tych 
' ’  6dh państw, co  oprzodzu decyzyę konferou- 
D MJriirpiiskiej. Nadto tikwidacya waajcam yeh 

|J,to_zkodow ań w ojćnnycb zależna, jest od ncliy- 
P pa  się ud odszkodow ań na rzecz państw En-

i Sprawa zapłaty odszkodow ania wojennego 
t^znz Niemcy, głównie na rzecz Francy i i zwm-- 
1 dh-ąów ros\j 'Tddi, jesl kamieniem węgielm iu 

j, Jjlyki fra.ncuskirj, a w |a.k zwanej odlmdowie 
wedle koncopcyi państw enlenly Niemcy,

, .'ni;’ fy o d e g ra ć . rolę wykonaw cy zleceń, czein 
^obic iniAłr odszkodowani*!,, a R o fy i w len, 

a^ soo  ch ca n o  stw orzyć m ożność w yzbyć. i się 
s^tek posiadanego złota. t

(1 przyszedł do skutkfa traktat nit -
H ( ko-rosyjski, jakby na nonię właśnie w Ge-

1 p o d p i s a n y .  Z ło ś l iw i  lv .ierdzą ,  ż e  traktat
l.j'5'V d o  skutku Iza wisd/.a. A ncln, godzi
:JU inrUiat- l̂ T- u  ......

tak .

V'V' ° d r u c l i .  W zbnrzoiiie zw rócone 
głownie przeciw' Niemcom, które w od-

** jrpmak. tafc hteapośrećfcfiio w  i 'ra n cv 'o  i k r z y ż u -  
w ie le  s la ra n n ie  u k ta d a n v c t i  p lanów ',  ż e  

■ '-mł 'W - "
^  glow
:*vj )W-!h, R o *yi> ja k o  w w k o n a w c ;

- lMłcgi'ać wielka, rolę. 
kg ^  31 ł̂ traktat jest prółra Niemiec w lnerua- 

się z pod' zależności od 
1 się na wspólnocie interesów

&ojys ^r^J-ch z Rofau. Traktat ten lonije dieog-e 
Qp? F<>;itycziKjnu tych dwóch państw, który
ł»ieP> 11 Jr^ “ ^ ‘ralnych [/odstaw liczy na roz-
sie , ' *ntmity, której waaólcfeiałanie skończyło 
1‘zew^ wo?>y. Gkhńieaiiic drogi goep idar-
Sobw... Sl-a ‘ eRl ‘  Aruerytn o lo  widoki trwałości

!  _ * 7 ^  SDj'i,SJ*łrr ljozyr stę isiuw-mt naie- 
tui, drogun państwem należało

ivca z le c e ń  k o a l i -

m i tai
W A B .S Z A W A  19. k .c ieb ika  (tel. w l . ' .  R a da  

m in is t r ó w  o p r a c o w u je  p r o je k t  u s i a n y  o  u po  
sa ż e n iu  u rz ę d n ik ó w ' a  rów mn z o ś m e  także o u- 
p o s a ż e id r  osólb iv o js k o n  yc 11. P r z y  o p r a c o w a n iu  
tvch  proj kiów rza.d b ierze  za. p o d s ta w ę  p o -  

j i o ry  u rzr  Jiukuw w  in n y c h  państw ach .
W szelk i®  p o g ło s k i  n a  tem at w . ż s z e g o  n jio-  

sa ż e u ia  o f i '  e r o w  niż n rz iy ln ik ó w  w y w o ł u j ą  z r o 
z u m ia le  r o z g o ń c z e n i e  u twch irsiatnicli.  W  d z i -

STAN OBLĘŻtN.A W  GLIWICACH.
K V'.I.'()A ICE 19. Lv. ic ln ia  Pal .k  E iu ro  p r a s o 

w e  m ię d zy s o ju szn i fv ,e j  korntsyi w  (p io lu  o g ł a s z a  
na,sl(‘pu ja cv  kcutioti.ikat urzęalowy \\ d u m  1S. 
k w io ln ia  lir n iezn an i  s p r a w c y  zaltui w  G tE  
w ic a c h  s l iza ttu u  z m r o l w o r u  Lira S ty czy ń s k ie g o , .  
g l iw ic k ie g o  r a d c ę  iniisjskia^ó, a  z a r a z o m  d o r a d c ę  
n a  p o w ia t  g liw ick i  m a ja k i .

K A T O W IC E .  19. kw ietn ia .  (Pai.)  W ła d ze  k o 
ali ry jąc  o g ła s za ją  w  wiśniach z a p row ad zen ie  sta 
im o b lę ż e n ia  w  Gliwdeach o r a z  w p o w ia t a c h  g li-  
Wwi_ici.n i zahrsldni. W  m v śl  p o w y ż s z e g o  z a rz ą 
dzenia dzienniki p o d le g a ją  cenzu rze  p rew en ey j 
nej, I jkale puhlb zne m u szą  b y ć  zam knięte  o  godz .
8 w ie e z .  i godz in ie  9. zas  wszcMu ruch  na ulicach 
jest zakazany.

 ----

NAJBLIŻSZE PRACE SEJMOWE.
W AKBZAW A 19. kwietnia (Pat.). P r ^ e  Sej- 

ajbliższą środę. 3 )  brn.

i n

mu r o /p c  zną się \r n;
Przcd|ndudnimi tegoż dniu -obradować będą ko- 
misye skarbowo-budżetowa, pruwmicza i sjiew 
cyalna k nmsya. dla badania przesilenia w prze
myśle. Następnie odbędzie, się plenarne posie
dzenie -sejmu.

R O K O W A N IA  H A N D L O W E  AU3T RYI  Z POL
.  SKĄ *•' i

Y iłE D I  V 19 kw iclnia .  Lktt.). ,,N W r .  L‘a g -  
b la tt“  d o n o s i ,  że  w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  roz-. 
pooz.na.. s.ie wy W a r s z a w ie  m - r i lo r w c z n e  rok  iwan 
n ia  >\ s p ra w ie  u m o w y  h a n d lo w e j  m ię d z y  A u -  
sl ryą  i  P o ls k ą .  Iłów i m c / c ś n i e  będ z ie  też  Cimm* 
w ian  i s p r a w a  w p r o w a d z e n ia  k o m u n  kam  i lr«ri 
ży ło w  ej j irzez  E n lsk c  d o  kra jćiw w scf iod .p j i l i  
Ekra.iny, U o sy i  sowdcckie| i (Ryimm ii.

. ie jszej  d ł iw iń  n i i - s tyc l ianego  p o d n ie c e i i ia  w .d e 
ra c h  u r z ę d n u  zycli rzajd c m d u  n ie  o d w a ż y l i" ,  
s ię  i n  tego  r o d z a ju  p ro w o k m .y r ,  by p o d  w y z s / a c  
poliory  oficerćiw' z jKiniwiięcia-rń u rz ę d n ik ó w ’. [ 
ĆDategO w ra d o m o ś ć  jiowwAsza j io w im ia  m .pokoic 
S tery  u r z ę d n ic z e ,  k tó ro  w y r a ź n i e  buntują ,  s ię  
p rz e ą iw  rzajlow i z p o w o d u  jego  w rog iego  w z g lę 
d o m  u rzę d n ik ó w  s ta n o w is k a .

DEl.EGAiT R Z ĄD O W Y  DLA WILNA.
W ARSZAW A. 19 kwietnia, (tel. wł.) Naczel

nik Państwa podpisał noiib.uiieyę p. Romana nu 
dolegam rządow ego w W .ihm. P. Iloman nie 
należy do żadnego ugrupowania polin czir «| ►. 
Z zawodu jest adwokatem.

R O ZW Ó J P R ZEM YŚLU  LoD ZK iE G O  W Z M A G A  
/ SIĘ-

ŁÓDŹ. 19. kwietni a. (Pat.) W  ostaimch rtma^h 
dz ęfci większym zamówieniom na eksport do Ru- 
aminji, Danji, Austryi i Gdan.s4ca, sytuac\'a w han
dlu poprawiła się. Szczególnie w ększych zaku
pów' dokonano do A ustryi'R cduhcya d.ii robo- 
czych w  tym. lygod iiu może być stosowana tylko 
w  przemj śle wełnianym, natomiast ki 11 aa większych 
fabryk przemysłu bawełnianego zgłosiło się u in
spektora pracy z prośbą o  zaprowadzenie trzech 
zrnuun.

   -
N O W Y  P O SE Ł  ANGIELSKI  W W AR S ZA W IE .

W A R SZA W A  19. kwietnia (lei. wł.). ,d\ii- 
ryer1, tmiuie pogłoskę, że poseł angielski \r 
Warszawie Wać Miller nie pow roc na sw oje 
stanowisko. Następcą je g »  ma lęfć dyplomata, 
znawca stosunków rosyjskich.

O B O W IĄ ZK I MIN. SP R A W  ZAGR PEŁNI 
CH W IU O W O  MIN. STE SL O W IC Z.

W ARSZAW A. 19. kwietnia, (tel. wl.) Z pow o
du -wyjtłzdu prez. min- Poiakowstciego do Wilna- 
obowiązki niLn. spraw z&pr pełni mm. po«jzt Ste- 
slowicz.

i n a i z e j  ułożyć sw ó j  s lu s n u c k ,  jeżeli s ic  clicia
lo d o  iak iego  t r a k t  ilu n ie  d o p u śc ić .

Polityka Polski jest przede wszy stkoni tvmi 
•wypadkami w Genui zainteresowana, jako sasiudu 
jara od wsbnoda, palnocw P zith odu  z państwami 
traklai zawierajd.rmi. Polsku powstała na rui
nach potęgi tych puńslw, ale też z lyndu sitsiedz- 
twa najlepiej orycatująca się w stosunkach, musi 
z nieswykh) pil mseiu czuwa - aby sojusz te i 
nie zw rócił się p rr c fw  mej i  jej istniflnfu.

Z  taLrfu naoiflkiim p;‘xSkceśldiUi pokojowość 
póliśjfci 'p^sfeiej musi postać po^iebiond wopm 
nuscią i-..t<.Tesów przc^w szysikicm  ekor.otnicz 
ny ch ze wAMsSdiiu są- »muhv, gdyz to u o p :« o  
praanietii frazes p^yzojowry w peten treści waiur 
polityczny. Czy dyptamacva polska sorosta nowo

leształtująrej się konstclac\i polit\czncj, która rć« 
tak wudną była do  przewidzenia i czy poirat 
stępić astrze sojuszów, które z łatwością mogą 
się przeciw niej zwrócić, zapewne wkrótce zoba 
czymy. " ■ * ^

O rem pamiętać jeszcze trzeba że w Genai 
rozpoczęła się wielka gia  interesów-, w której nie- 
poślerłni udział biorą tak <£rpkxn*ci sowieccy', 
jak stare wygi dyplomatyczne Świnic kaptabssi - 
czn egj, jadii chcieliby jak najteuiiej jcupśc, bo gi
ną z jtodu, drodzy przywaleni towarem i nękani 
bezrobociem chcą najdrożej sprzedać, aJe Ukic-h 
i.agów  mogą być najmiiej pożądań-- i oczekiwa
ne reztilitUy. Ntt dalszą- uieg tyah tarców, tarcory 
m ieć pńlnie zwrotx>ną a-wiigę.
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KATALOG MASZVN I NARZĘDZI ROLNICZYCH
W YSZEDŁ Z  ORUKU 1 JEST G R A TIS I FRANCO W YSYŁAN Y 
W SZYSTKIM  PP. ROLNIKOM, KTÓRZY ZECH CĄ ŁASKAWIE 
PO DAĆ NAM LISTOWNIE D O K Ł A D N Y  S W O J  A D R E S .

S K Ł A D Y  M A S Z Y N  f N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H

m m i .  s a s s s a  i w m « i  suit.
(Z J E D N O C Z O N E ! F I R M Y  A l ,F R E D  U R O D Z K I  I K  W A S I L E W S K I ) .  

W A R S Z A W A , 3 3 ,  S E N A T O R S K A ,

Nota delegatów genueńskich do Niemiec.
fSiumGy w y k lu c zo n e  od w sn ó iu d z ia łu  w d a l s s y o h  n a ra d a c h .

GENUA 10. kwietnia (Pat.). Nota pod a d r ;- 
uwiń kajiclerza rzeszy i prezydenta dolega cy i 
rueirpieclciej dra Y irthi podpisana jest przez. 
T.ioyVJa George‘a, Barthou, Facto, Jshieąo, The- 
on.isa, Kkirmunta, Benesza, N inczicai i Diajnan- 
<14‘ego, a  b /zm i następująco:

Panie Prozytle.Kie. Ze zdziwieniem  dow ie
działy. sio podpisane m ocarstw a o tern, m  N iem
cy  "w pierwszej fazie prac kontorencyi bez u- 
Aviadomien;T. innyteh nu ^carstw reorezcntowanych 

.n a  Iconferenoyi, ^zawarły układ w za jem n y 'z  rza„- 
'd e m  sowieckim . Kwestye objęte tym nieładem 

aą w łaśnie oberrie  przedm iotem  rokowań m ie
dzy reprezentantami Bosy i a delegatami w szyst
kich innych m ocarstw  zaproszonych na konfe 
rancyę genueńską wraz z Niemcami.

Jeszcze przed tygodniem  ośw iadczył kan
clerz niemiecki, że d e legacja  niem iecka jest go 
towa wapćMłjiatae z iimemi mocarstwami w 
rozwiązania tych kwestyi w  duchu solidarnoś
ci. Ze wzgłetfu na to oświadczenie przysługuje 
[•odpisanym m ocarstw om  p iaw o wypowiedzenia 
wobeo delegacyi niem ieckiej z ca łą  otw artością 
swego zdania w  tej kwestyi. Zawarcie takiego 
układu w ciągi trwania fconferencyi 'jest prze- 
dewszystkiem
naruszaniem postanowień w Cannes, tfo których 
przestrzegania zobowiązał) sic Niemcy kiody 

przyoyfi na konfereneye genueńską,

Mocarstwa zapraszająca, wzywając. N enicy do 
przybycia na konh-rencyf genueńską i propo
nując mi uczestnictwo \vc wszystkich korni,synch, 
złożyły dow ód, że chcą przekreślić przeszłość

j&ńsfwami rej-rezentowanem 
zaproszenie

Niemcy odpow iedziały czynem, k liny niweczy 
w zupełności nastrój zupełnego zaufania i un'”' 
rrożliwiu tomsamem międzyr. .rodow ą w spółpr0^
W  toku obnul knnferencyji i w czasie p iać kt>; 
jr iis ji i suhkomisyi, które m iały przynieść pok'J 
J.uropy z R osyą sowiecką na podstawie po*Jtt" 
nowień w Cannes, zawarli reprezentanci -N’ lf"  
mieć, biorący zresztą udział w pracach wspn; 
umianych komisyi, za plocyrna tychże unizk 
he-z wiedzy sw oich kolegów tajny układ z RJ- 
syą i to układ dotyczący dokraunie tych samych 
kweslyi, co do których Niemcy byli zobowiązał11 
w spółpracow ać lojalnie z reprezentantami pcl' 
zosla łych  narodów . Ckład ten nie b y ł poddany 
zbadaniu ze strony konferencyi. Pojmujemy g° 
jako układ ostateczny, stanowiący w  rzec/A' 
wistoś<i naruszenie zasad, na jakich m iały °ić 
toczyć prace konferencyi genueńskiej

W tych waninkach są podpisani zdania, li

nie byłoby sprawiadłiwem, gdyby Niampy, któ
ro zaw arły z .Rosyą sowiecką układ odrębny) 
mogły uczestniczyć nadal w  dyśkusyi nad ukła‘ 
darni, co  do których mocarstwa roprezenł iwaf*n 

przez podpisanych, mają radzie z Rosya.
Podpisani doszli do  przekonania, że deŁ; 

gaci n iem ieccy przez swoje postępowanie safiJ) 
zrezygnow-ali z tego, aby w  przyszłosrj bi^0 
udział w dysk asy t nad doprowadzeniem  d° 
skutku układów m iędzy państwami reprezentń-w zw.uysjru z wojną św iatową . dać Niemcom 

sposobność do lojalnej w spółpracy nad iisk u -' wanemi na kon ferencji a  R osyą  sowiecką 
terzniemeni doniosłego dzieła  europejskiego z j ■ -  -  ^ U

Min. Slwrmunt o układzie mem-ecko-rosyjskim.
GENPjA. 19 kwietnia. (Pat.) Podczas konfe

rencjo ahantów, która odbyła sie dzisiaj między 
g-odz. 11 a 18, w Raggie, przemawiał dwukrohie 
minister Skirmuni w  sprawie sytuacy,' wytworzo
nej pa zez zawarcie układu nbymecho- rosyjskiego.

W  cierwszem  przemówieniu p. fSkrmunt p o 
dzielając stanowisko zajęte przez delegatów głó
wnych mocarstw, które potępia ten układ, zazna
czył, że

POLSKA ZMUjSZONA JEST DO POCZYNIENIA 
W  TŁJ SPRAWIE SZCZEGÓLNYCH ZASTRZE

ŻEŃ
z tytułu udziału ziem b. zaboru rosyjskiego w. 
odszfcoaowaiiiach niemieckich nalcżnj-ch Rosyj. Mi. 
nister Skirimwit uwydatnił dalej s p e c y a l n ą  s y -  
t u a c y ę  P o l s k i  w obec porozumienia niemiecko, 
sowieckiego ze w z g l ę d u 1 na  j e j  p o ł o ż e ń ,  c 
g e o g r a f i c z n e  i w a r u n k i  e k o n p m i c z n

które to warunki w razie rozb ’ eia mę 
genueńskiej, m ogłyby się tylko z a o s t r z y ć .  *|e' 
żeli Polśka z powodu1 układu mern ecko- roeyjsk 1' 
g o  jest teraz szczególnie narażo ia, to dlatego, 
stała zawsze na stanowisku ochrony interesom 
ogólnych.

Miamii winni w obec układu zająć starjowis^ 
równie stanowcze (ak spokojne, przede-vszvsiki£in 
zas utrzymnć najściślejszą solidarność, do któBl 
ostatnie wypadki m ogły się tylko przyczynie. v

Minister przypjm  uał, że w  swej ostatni 
rozm ow ie z L. Georg im podkreślił zasadą ^ 0 
konieczność, aby drogi polityki francuski' :j i  afl̂  
gielskiej nie rozeszły się. Dalej skonstatował 111 • 
nister, że postulat ten jesl d'ziś zrealizowany 
rozszerzony przez osiągnięcie solidarności wsZ) 
stkich obecnych aliantów. Soliaarność ta yowini1̂ 
przetrwać dzień dzisiejszy i obecne okowania 
sowietami.

UPTON SINCLAIR.
AA

FRZEKI i\D Dr. FELICYI NOSSIG.

iC iąg  dalszy), 

li

W cen sposób  Dżym na krótki czas przeparł 
swoją w o lę ; chodził codziennie uo Leesvihe, 
rozdawał ulotki, trzymał latarnię na zgromadze- 
n.ach, gdzie jedni potępiali socjalistów, drudzy 
ich bronili, czasami zaś policja w kroczyć musiała, 
aby przeszkodzić rozruchom .

Bvła to chwila, gdy większość Senatu żądna 
boia, usiłowała przeprzeć wypowiedzenie wojny 
Niem com , mała zaś garstka pacyfistów sprzeci
wiała się temu, c o  oznaczało odwleczenie osta
teczności o  kilka miesięcy. Zachowanie się pacy- 
nstów osadzano rozmaicie, stosownie do  rozm a
itych poglądow . Prezydent nazywał Ich ludźmi 
upartymi, dzienniki z Wall-Street byłyby ich naj
chętniej zlynchowały. Dżym owi zaś i towarzyszom 
,ego wydawali się bonaterami i przyjaciółm i luaz- 
zości. Socjaliści podnosili, iż prezydent przed 
czterema miesiącami został ponow nie wybrany 
pacyfistycznymi głosam i, w nadziei, iż trzymać

się będzie pacyfistycznego programu, a teraz prze 
kraj ku wojnie i potępia tych, których przeko
nania dzielił do  niedawna.

Wtem zdarzyło się coś, c o  Dżyma wptawiło 
w ..taił szalonego wzburzenia. Przez trzy dni świat 
był odcięty od Petersburga, aż nagle zelektryzo
wała kulę ziemską w iadom ość: „ C a r a t  r u n ą ł ,  
rosyjski lud jest w yzw olony!"

Dtym mc wierzył uszom *swym; w trzy dni 
później udał sie do lokalu grupy m iejscow n i za
stał towarzyszy w takim nastroju, jak gdyby cały 
świat był ich własnością. O to była to rewolucja 
społeczna, którą głosili i przepowiadali dzień 
w dzień.przez tyle długich, ciężkich lat, niepomni 
szyderstw, nienawiści i prześladowali... oto  wreszcie 
zapukała do wrót św iata!

I rozszerzy się teraz na Austrię i Niemcy, na 
W łochy, Francję i Anglję aż po Leesville!

I wszędzie ludy otrzymają c o  im się należy; 
wojna i tyrania znikną jak mara piekielna 1 M ówca 
za m ówcą wstawał, by głosić tę świetlaną przy
szłość, zabrzmiała „Marsylianka* i .M iędzynaro
dów ka". Rosjanie obecni na zgromadzeniu padali 
sobie w objęcia  i łzy spływały im po  licach.

Uchwalono urządzić natychmiast m asow y mee- 
ti.ig, ażeby całej ludności miejskiej wyjaśnić zna
czenie tego pierwszorzędnego zdarzenia, przyjęto 
również rezolucję jeszcze energiczniejszego zwal
czania wojny. Teraz, gdy rewolucja społeczna 
nuka d o  wrót świata niema przecie serisu, Dy 
Ameryka bratała się z militaryzmem.

Dżyin z w znowioną siłą zabrnł się do roboty, 
poświęcał cały sw ój czas agitacji. B yło  dla niego

prawie niemożliwe z n ie ś ć  zajęcie i nawet i 
w tej chwili nie szukał. /,

W łaściciel sklepu przy drodze krzyżowej, k*. 
remu nie podobały się poglądy Dżyma, odmów , 
dalszego kredytu i biedna Liza musiała ucz'.,njj 
to, czego zarzekała się p op rzed n io ; mu$ia j 
ściągnąć z prawej nogi pończochę, odDruć p<» v 
sukienne i wyjąć jedną z cudowmych dwadzies r 
dolarówek. Jasno żółty Kolor banknotów " . 
bladł, znikła icli szeleszcząca św ieżość; wn - 
cielowi sklepu jednak, nic to nie szkodz.ro ; zńi 
nił banknot i skorzystał ze sposoDności, by Li 
udzielić życzliw ego ostrzeżenia c o  d o  ° KrorIy pa 
rzeczy, jakie mąż jej wygłaszał Naraża sie 
niebezpieczeństwo i żona powinna skłonie g 
aby milczał, zanim będzie zapózno. Uie Yc- l, 
w jednej chwili przestała być paeyfisfką i  ̂
ciwszy do domu zaczęła znów  zalewać 
potokam i łez.

(*■
UF,

Ponieważ sama me zdołała go  nowr*^ * *  
posłała  do  starego Piotra Drew posłańca p 
wego z prośbą, aby jej przyszedł z pom  ^ ^ .

Stary farmer zaprzęgi swą chuda s.Ka 
jechał w odwiedziny,* począł m ów ić o  
podczas gdy Dżym m ów J o  Rosji.

-  C sy A m eryk a  ma się ^ y c  pr*=d
rZCm°  .1 o ł - n  Sulli 1° SDżym odrzekł, że cesarza s p o t k a  en s*

et. car i. Robotnicy .



Nr. 88 LtrDOW Y" 3

W  Jw>aax now oi?  t nriu5łe» że prac-* Vonfe- 
r'e**?*i wśnny atnierzhć do  te.«o, aby Rcsya dświa- 
«Mnila sobie dobrze, że postanowienia konfcrun- 
pń  mają być zachowywane dalej na przyszłość.

W  drukiem p-rzemó\vi en i u, wyjdoszo-
nem w  fcathi dyskus.', i nad obrotom, jaki mają 

zyorać cfelsze roJow ado, oświadczył minister, 
^  słuszaafai jest nietyHto. żądanie wypełni eiria zo 
bowiązań ze strony  Rosyi, lecz również w,, kazań je 
Entowjśei udzieleiiia jej pom ocy na pewnych 1«j*-

kretnych wanmkacn. Wi tym celu byłoby wskaza- 
nem przystąpić db

UTRWALENIA POZYTYWNEGO PROGRAMU. 
POMOCY W  ZAKRESIE ROLNICTWA, KOMU- 

NlKACYI I ORGANIZACYI PORTÓW.
Oba pr/.rmówieria ministra Shirmunta słu

chane brfy z szczególną Uwagą i wywołały oznak i  
żywej aprobaty ze strony L. GcorgTa, Bartnou i 
wielu im.Tch.

ieks* traKtaru niemśeł;fc«-r?syjSł(isg$.
GEEWUA. FYeiejMcya nosyjaka ogłosiła tekst 

traktatu zaw«ariego mięcfry. Rosyą a Kicmeam . 
Tekst ten, opiew a:

Art. I. Oba rządy porozumiały sin, że zala- 
twbmie spraw m .adży Niemcami a repuTPiką so
wiecką, datujących się z czasu stanu wojennego 
fcięsdzy N'emcami a Rosyą nastąpi na następują- 
cycli podstaw ach:

A. N iem w  i Iiosya zrzekają się wzajemnie 
Swrofu swych kosztów wojennych, jakoteż zwrotu 
szkód' wojennych, to jest tych szkód', które zrzą
dzone zostały w  obszarze wojennym przez zarzą
dzenia wojskowe.

B. Publiczne i prywatne stosunki prawne, na
puszone przez stan wojenny, będą uregulowane na 
Podstaw ie wzajemności.

C. 'Niemcy i Rosya zrzekają się wzajemnie 
*HTotu kosztów za Utrzymanie obustronnych jeń
ców wojennych.

Art. I) Nii mcy zrzekają s i° pretensyi powsta- 
tych dotychczas z zastosowania ustaw i zarzą
dzeń republiki sowieckiej, również także doty
czących praw Rzeszy niemieckiej pod warunkiem 
żc republika sowiecka nie zaspokoi podbbnych 
l^ctensyi państw trzecich.

Art. III. Snsuaki dyplomatyczne i konsularne 
'uiedzy Rzeszą s i m i e  ką a republiką sowiecka 
“ętio natychmiast na nowo p odjęte, a  specyalna 
ktnowra ureguluje sprawę dopuszczenia obustroa- 
r,ych konsulów. ‘ ■>

Art. IV. Oba rządy zgadzają się z tern. że co
ogól iego położenia obywateli jediego i' dru- 

*̂6go państwa na obszarze stroiy  drugiej, miaj- 
‘ydajiie będą zasady najwu-Kszego uprzYMlejawa- 
11 *3 , a także w  Tfregutowaniu stosunków handlo
wych i ą jspodarczych miarodajną będzie zasa- 
Ua najw iększej.) uprzywilejowania.

Art. V. Oł>u reąjcfy uwzględnią potrzeby go-

i i i  i  m i w r r f B i f r « T i —

spodarcze drugiego państwa w c wzaji mnvm du
chu przyjaznym i przy zasadtiiczem regulowaniu 
tych spraw uprz-eduo się porozum rjy. Rząd nie
miecki wyraża gotow ość poparcia według m oi - 
ności zamierzonych umów zgłoszony cli ponownie 
przez firmy prywatne, aby ułatwić ich przepro
wadzenie,

Art. VI. Art I. B. i IV tego 'traktatu 
wchodzą w życie równocześnie z ratyfih&cyą. 
Reszta postanowień wchodzi w życie nalychmiat.

Układ podpusauo w  dwóch egzemplarza h w 
Rapallo, 16, kwietnia 1922. (—) Raihtnau, Czi- 
czerin.

W  OBLICZU TR AK TATU  NIEM IECKO' ROSYJ 
S KIE GO.

GEjNLyA. 19. kwietnia. (Pat.) Z  m arodajnych 
źródeł donoszą, że przedstawiciele Szwecyi i 
Szwajearyi w  podkomisja politycznej Brantmg i 
Motta postanowili zwrocie się dó prezydenta pod 
komisyi politycznej Schaocera z prośbą, o jak 
najrychlejsze zwołanie posiedzenia poa«om isyi w  
celu normalnego kontynuowania r.rac konferencyi. 
Krok ten uczyniony na zasadzie porozunrenia -de. 
legatów państw neutralnych Hiszpanii, Norwegii, 
Holandyi, Danii, Szwecyi i" Szwajearyi, m otyw o
wany jest przez te państwa dążeniem do tego 
aby zbadano przy ich udziale sjtuaeyę v. y tw o ' 
rzoną zawarciem traktatu niemiecko- rosyjskiego, 
którą dotychczas była omawiana 'tylko przez 
przedstawicieli państw sprzymierzonych.

m. konieczność zapewnienia ciągłości prac konfe
rencje, wychodząc z założenia, że wyjazd przed 
staw i cieki jednego z  państw, które podpisało trak
tat niemiecko- sow ieok" po,uignęłoby w na
stępstwie również wyjazd przedstawicieli drugiego 
państwa. L. Georg r- m wł nn to odpowiedzieć^ żse 
w  obecnej cłraih najgorszą byłaby polityka sła
bości.

GENUiA. 19 kwietnia. (Pat.) W  dniu wczoraj
szym panowało niezwykłe ożywienie. Minister 
Sk:rmunt odbył przed konferencyą panstw spray 
mierzonych nar idy z Barrerem, a następpie z 
Ninczoczem i Diamundńn. W  czasie konferencyi 
państw, które podpisały traktal wersalski pierwsi 
przemawiali przedstaw iciele W łoch Faetw i'Schard' 
cer, którzy przedstawili przebieg ostatnich wypad
ków. Z kolei Barthou zwrócił w krótkiem przemó- 
y icniu do  L. George‘ a, zapytując go, czy zgodnie 
ze stroją wczora,szą decyzyą wypracował pro
jekt rezolucyi, dotyczący deiegacyi niemieckiej. \Vi 
odpowiedzi wygłosił L. George przemówienie, w 
którcm ocenił surow o zachowanie się Niemiec, 
określając je jako nielojalne i zaproponował wy 
kluczenie Niemiec z komisyi' politycznej. Po dłu
gich naradach nad różnymi poprawkami przedsta. 
wionyrm przez poszczególnych delegatów zreda
gowano o  godzinie 17-tej dc-linitywny tekst noty. 
W  djskusyi zabierali głos, Sahancer, L. George, 
Skirmunt, Ninczicz, Barthou, Thuenis i ' Diamundi.

w a r u n k i  p o s t a w i o n e  r o s y i .
GENUjA. 19. kwietnia. (Pat.) W  angielskich 

kołach konferencyi m ówiono, że I moearstv\«a po
stawiły delegacjo rosyjskiej następujące warunki: 
1. I (Znanie pi zez sowiety długu wojennego z u- 
względr.ieni&m jednak poważnej zniżki od sauny 
ogólnej, a to w obec obecnej sytuacyi Rosyi. 2. 
l';znanie długów.

■<IEDY PODPISANO T R A K T A T  NIEMIECKO-RO-
SYJSKI?

WROCŁAWl 10. kwietnia (Pat.). Dzienniki 
i niemieckie donoszą  z Genui, że ukLui tuomiee- 

ko-Tósyjski /o s fa i podpisany we wtorek o  go 
dzinie Il-b -j przed południem .NARAD Y P A Ń S T W - SPRZYM IERZONYCH.

GENtyf- 10. kwiet.iia. (Pat.) \V ciągu dzisiej
szego porannego posiedzenia rozważa! L. Geor- 
ge w  przemówieniu swojem n.ożt.ość wywarcia nal . . .
Niemcy natistiu dla zmuszs-.ia ich o> cofnięcia r * 0 H 9 IS U jC i6  p d S K d  p P Ż y C Z k ę  p 3 n S t .  
się z zajętego stanowiska. Schancer miał nalegać |
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Pierwszy Maja świętem robotniczem!
Ie sc.tTy.ii karKU pod jarzmo niewoli. Nauet, 

tak zwanej^ repuMice francuskiej, prządzonej 
^ e z  tanM erów. nawet w Ameryce, opanowanej 

Vall-Street, robo(nic\ prz\ swoją sobie na- 
1 g łoszone przez rewolucją. 

s — W Arneryce lud m oże przecie i tak wszy- 
i,f°  Osiągnąć, —  zaw oła ł-starzec nieco ztniesza- 
y ^  m i przecie prawo glosowania.

G l o s o  t a n i a ?  łrzyknąl Dżyrn — 
i ta przegmla polityczna band i. którą znamy 
p Leesv:ilc, wszystko unicestwia? Nie m ów  uli 
f,01' o  glosow aniu : doniesiono mi, że straciłem 
j Wo gjósow snią ponieważ przeniosłem się do 

dzielnicy, straciłem je, ponieważ straciłem 
Czyli innymi słow y, siary Granitbh roz- 

o  t*m, czy  mam głosow ać, czy nie. I tos '  g iu^uw dL . czy  n ic , i 10
fal, n °d ,iosi się do dwóch, trzecich robotników  

( t m p i r e V "  Polow a robotników  niekwa 
h«"?w*tiyc h_ nic rra prana glosow ania, ponieważ 
ni? ,e c ,i,c niają stałej siedziiiy i wegnie nic 

Posiadają.
rżv ' '*tkżc —  wtrącił starzec — chcecie stwo- 
Pt«u,Was2 1'° 'Ay, r /<t'J ludowy, jeżeli odrzucacie 

w°  g łosow an ia? 
wari będziem y naturalnie mieli prawo g ło so - 
tal'Ctft’ • imisnny wpierw unieszkodliwić kapi- 
°M*cu n,e r,iaid(ś piemedzy, me oądą mogli 
lizet C politycznego, nie bedą petsiadali
Sl%eiri’j; vv J^ óryd i d^uktuą Kłamstwa na nar. Za 
(hi v  P^n / y l ko  do ie:sv i'sk ie*o „H eralda"; ile 
',:Jarńś^w,10 1 l,aio c G'wistszydi, zupełnie jawnych 

1 * a my nie m ożem y ludowi powiedzieć

I t ik to dalej szło,
DarerfmTe : tary człow iek bral w obrpnę .kraj"; 

wedle zdania bzynii’, kraj zatraci! sam siebie, 
został /.gnębiony, dosial się we wiadzą kapflfil' 
stów, i ich w orkow  ziota. Lojalność... Dzyma 
nie odnosiła  się do kraju, lecz do klasy, tej klasy 
wyzyskiwanej, prześladowanej, odsyłanej od Ana 
naasza do Kałusza Rząd w dawnicjs/.ycn czasach 
był powoinem  narzędziem w tęsa, li korporacji; 
niema więc sensu, jeżeli dziś prezydent'  apeluje 
do demokracji i sprawiedliwości i nagle przema- 
\\h podninshun językiem idcalh.mu. Użym nie 
y.ierzy w jego  s czerosc —  a w każdym razie 
jtż  \Vaii-Street poslara się o  to, ażeby te piękne 
obietnice spetzły na niezem „W orki złota* przy
właszczą sobie te słowa, przekręcą je wedie swego 
widzimiuę, a tymczasem będą Di‘ym ówi f liggin- 
sowi nadal wyrządzały wszelkie moziiwe krzywdy, 
bęuą mu oczy  zasypywały piaskiem, będą go 
oślepiały z dawną .ucnawiścią

Nie udało się staremu patrjocie przebić pan
cerza Dżyinowych uprzedzeń.

IV.

Następnego dnia miał się eabyc wielki weeiing 
na cześć rewolucji rosyjskiej, a Liza łudziła się 
nadzieją, że uda się jej powstrzymać Dżvmu od 
pójścm na to zgrom adzenie; w tym celu tez p ro 
siła o  nom oc puna Drew a, biedna Liza w .działa 
juk w duchu, jak wszystkich uczestników zgro- 

zabiera się do  w tf»*e«a, lub też ]*k

Dżym wstaje i coś wykrzykuje, poczem  policja 
rzuca się na niego i pałkami r o 'b ‘ja mu czaszkę.

Daremnie zapewniał ją, że nie będzie robił 
nic bardziej rom antycznego, niż sprzedawanie 
D'sin ulotnych i wskazywanie ludziom miejsca 
Objęta go  ramionami, gorzko plącząc, a gdy nie 
chciał ustąpić, oświadczyła, źe pójdzie z nim. Pam 
Drew na tę jedną noc weźmie m oże dzieci do 
sienie.

Stary Hiotr Drew okazał również ochotę uda
nia się na zgromadzenie. Przyjedzie swą jedno- 
konką po  Lizę i dzieci, zostawi maleństwa u swej 
żony, poczem  z Lizą poiedzie do Lee^illo 
Spotkają się z Dżymem w Operze, gd /ie Dżym 
przez cały dzień musi pracować przy udekoie 
wanin lokalu, po  zgromadzeniu zaś wszyscy 
froje pojadą do dom u.

—  D obrze! — zaw ołał Dżym i w duebu 
widział juz starca rozgorzałego gorączką rew o
lucyjną.

Niestety piękne te marzenie me spełn iło się, 
!\u przerażeniu Dżyma stary farmer zjawił się 
w spełzłym  błękitnym mundurze z niezliczonymi 
mosiężnymi guzikami, Wszyscy wvtrzesz< zv!i nczy, 
gdy g o  ujrzeli, a zdumienie- w zrosło jeszcze, gdy 
ta osobistość o  militarnymi wyglądzie weszła 
w towarzystwie Dżyma łlijjginsa.

(C d n i.
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J/owinydnia.
,  Lw ew . 20 kwietnia.

We czwartek o g. 7-30 , 0  skibą', oramat w i akt. 
Kossora.

W piątek o godz. 7 30 „Zamarłe oczy“ , opera w 3 
aktach D’AIberi i.

W sobotą o sodz. 3'30 .Fircyk w zalotach", ko- 
medya.

W sobotą o godz. 7'30 .Sprzedana narzeczona*, 
opera w 3 aktach Smetany (wznowienie).

Po kaidem przedstawieniu wieczornem czek^ią 
wozy tramwajowe co  użytku PuDiiczuoś:t we wszystkich 
kierunkach.

>— —■ •' .- ■'
BEPF.RTUAR „TEATRU MAŁEGO" (&  Mecfca 2 b):

We czwartek o  jociz. 3 30 „Nieporozumienie", ko- 
medya w 3 aKtach G. Zapolskiej.

W pi4iek o godz. 730 „kontrolor wagcnów sy
pialnych*, farsa w 3 aktach Bissina.

W sobotą o  godz. 7-30 „Kontrolor wagonów sypial
nych^

— —
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", u l Slon^c/na.

Ae czwartek o godz. 7’30 „Szat miłości", operetka 
w 3 aktach Buttykay’a.

W piątek o godzinie 7 30 „Szał miłości", operetka 
w 3 aktach Buttykaya.

W sobotą o  godzinie 130 „Miliarderzy", operetka 
w 3 aktach Stettana.

Bilety o ' teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiaft 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w ozien zaś 
rrzedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

■— *
^epeitas*- ukraińskiego teatru tow Beslda.

Saia Łysenki Szarzkiewicza Ci.
Czwaitek 20 kwietnia „Swiąto Szewczenki", premiera 

„Morool Nir“ , trag w 5 akt. Karpenki
Początek przedstawień popołudniowych O godzinie 

3 w.eczornych o  godzinie 7 30. — Bilety wcześniej 
do r.abycia „Na.odna Torhowla" a w dzień przedsta
wienia od godz. 10—12 przed południem, i od godz 2 
popołudniu Kasa teatru.

 ------

„POD ROGOWEM". Ze wspomnień buowc-a, 
napisni tow. Jan Kwapiński; cena 120 mk., tlo 
”  aby ci a w  administraeyi „Dziennika Ludowego", 
ttl. 'yykstuska 1. 21, II p.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD. 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego)

U sobotę 22 b ’Tt. o  gc*3z. 6‘30 wiecz. wykład 
i z. z it.auduego p  t.: „N owy światopogląd1 (m i- 
temetwano - fizykalny) wedle tco r ji  '-etatywrośt.r 
[M-of. EńrstHjia". Cz I. (z obr. świetl.).

(Galileusz i N ew toi h  Leuerrier — Leonardo 
la Vinci — „Ezparumentum crucis" — Materya 

i siła.
W  nienfeielę, 23 b,n. o  g od z  6‘30 wykład 

boc. im iw  dra Moriełstriego p  t.: ,.Południow e 
poEtraru żze Eolski pod  wzgir-dzm h istoryczno- 
e śo o g m iczn y m " Cz. I. (z ob r . świetl.).

W  priniedEiatelc 24 bas. o  godz. 6-30 w yklaw  
doc. un iw. dra Mocielawiego p . t.: „F ohriu iow e 
pogranicze Foldki pod  w zględem  h istom czno- 
einiografieznym". Cz II. (z o b r . świetl,).

Vve y/tort-k 25 bttn. o  poaz. 6-30 wiecz wykład 
inż. L bańskieg o p  t.: „N owy światopogląd ‘ (ra i- 

matytczno - fizykalny) wedle teoryi reiatywnosci 
prof. Einsteina". Cz. II. (z obr. świetl.).

(Z a sad y  teor.yi względności — Eter i sw.a- 
tto  — D ośw iadczani- M ichekoua — No^«a mecha
nika — AbsMut). /

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie 
się w  czwarte*' o  godz. 6-tej wiecz. >

PA NST W OW A KO MISY'A EGZAM! NAOT.TN 4 
WE LW OW IE dia fcandvdah>w na nauczycieli 
szkól średnich podaje do wijidomo&ei, że ogza - 
oina pisemne pod ndozorem (JdnuKurow©) o d 

będą się w fegoroczrmii. ferrmnie wi-o sennym 
w dmuch 36. i 27. maja, [Morzem rozpoczną się 
egzamina ustne. Kit)' pragnie do lyt u o^ a n im ów  
ff"zywtąpić, witn-m o  ;em zawiadomić pisem
nie najpóźniej do dnia 15. maja Komisyą egza, 
-ninncy.mą pod  adres/m  Lw ów , ul. .św. Mikołaja,
1. vzymieniajajc dokiiuinie pizedrruoty, mające 
vrojść w  skład egzaminu.

REGłteTRAĆYA CMENTARZYSK I GRO, 
bG W  BOj OWNIKOW, O WOLNOŚĆ POLSKI 
Ministerstwo sprany wokekowp h  zarz^iziTo o- 
piekę nad urBerdar zyskami i ''trofeami nie tylko 
żołnierzy pd ległych w ostatnich irzech iataak 
wafk waixae«32ionfi) PofeL  ale la iże  i tych

wszystkich, którzy od roku 1.7D4 walczyli w 
irntij w ojpości panodo, należeli do  organizacji 
i jiolegli lub zmarli później na ohazarach Rze- 
czypospolitej'.

Źródła urzędowe, publikacyo i inne zapi
ski nie wystarczają do zestawienia m ożliwie d o 
kładnych spisów Ifohaterów p ó llora w iek ow j na
szej niewoli, (o leż zwracamy się do ogółu  hpo,- 
łeczeilstwa a zw łaszcza do rodzin naszych bo
jow ników wolności o  przesyłanie w ykazów  p o 
ległych i zmarłych z lat ISinl— 1864 i podani© 
następujących sz<. zcgólów  : l )  imię i nazwisko, 
2) \\*iek w dniu śnneTci, 3) oddział w  klórymi 
walczył;, lub orgm izac.ya w której pracowały 
4) stopień wojskowy lub stanowisko w orgiuii-, 
zacyi, 5) późniejsze stanowisko społeczne,, 6) 
data i miejsce śmierci, 7) cmentarz luli kurhan 
gdzie złożono zw łoki. W  braku dokładnych1 
szczegółów  m ogą być podane tylko daty w ia
dome. 1

Wykazami należy ob jąć także i kobiety, 
członkinie organizaiyt Soisy należy przesyłać 
pod adresem radcy Józefa B Cholodec.kictfo, 
Lw ów  ul Jałiłonowskich 1. 5. Archiwum  w o j
skowe.

W  P O S Z Y W A N IU  ZAGINIONEJ. Dyr«kęya 
P olic ji we L-wowis komunl4a'j>: St-rfan Leszczyń- 
sła z Wilna («dic i Pmpowska Nr. 31 rn. 1.) w nósł 
tu prośbę o  ośdruka de jego zaginionej siostry Ja
niny LeszcJyńAci-ł córki W ładysława, artysty mai 
larza i Ten fi. i z Oiszewrkich,' urodzonej 18. 5 
w  r. 1899 w Rostowie nad Do.iem. Wyjechała 
ona z Moskwy w październiku 1917 d o  Romanowa 
na Wołynie, Podczas inv/azj'i W ^zewi/Jdej w r. 
1920 bj-łu w Łańcucie pracując w jakiejś jadlo- 
dfeijni, grfaie zani« mdzi,aia i  p^zez jakiegoś le
karza, który się nią zaopiekował • została wywie
ziona do Lwowa. Od tego  czasu niema żadnej 
wiadomości.

KI 11SY W ALUT. Na giełdzie o fic ja ln e j we 
Lw ow ie w.-zornj płac in o : za 1 dolar od 3.685 
do 3.785, doi. -kari ad .3.580, marki hieni. 10.75, 
do 12.75, lajó tnmr 15 do 26„ liry w łoskie 20C, 
franki francuski;) 325, fr. szw ajcarsk i: 710, fr. 
iielgijskio 310, kor czeskie 7.3, kor. auslr. 
Hiuiiipl 0.48, korony w ęgiu>kic -1.25, f. szter- 
tingi 16.100, p o  103 i pCO n i1 li  carskich 200 Mp.

SMIERC Z  RĄK POLICY ANTĄ. Ludwik W e 
ber, zastrzel jny podczas odprowadzania do komi- 
saryatu pi zez posterunkowego NiełlSrwieAicgb był, 
jak podają jtgt) ju>lsdzy z wojskowej SiLtżby, 
dzielnym żołnierzem, obrońcą Lwowa, oraz od'- 
znai"zony za wałaczuość. Ro\vrJeż nie nadużrwał 
rthcaholu lub l.okiiay i nią m ogło to być pow o- 
derr. d> zerwania nurzeczenstwa. W  ostatnim cza 
sie pracował on w acLninistracyi jednego dzien
nica w e LvA>wie.

Przy jego zw'okach znalsz.ono listy dó rodzi- 
<• iw i brata, w  których pKl.ije, że m óo ie  do  No
wickiej jest przyczyną js g j  rozstroju, ze „gdy 
ginę ja, pójdizie i cna.".

NrE»źv zanotować, że o.^ół m it^ a ń c ó v / mia
sta jest oburzony zaszLon fa*tsm tragicznego zgb'- 
nu Webera. Dcrrr-ga się surowego sleó.ztiv;i i na
leżytego wvs7.kolenia podeyantów. Podob^iy wy
padek nie śmie się wiecej powtórzyć.

WYTADKl Z .WBO.TAME S-Ierrn Jan Macoch 
w Ba.torówce, baw ił się znaJczionyin nabojem .. 

4Spoi.vodowany wyb ch porcnil go po caiym  ( i leć
W .dlechowi'* w  czasie świątecznej strzel i- 

niny nekł mo/.-dzicrz, a odłamki metal i porani
ły  dom a "zęść cia ła  30-felniego Iwana Malik 
ny. %  stanie groźnym  przvw'ieziono go na ilwo-i 
rzer Podzam cze Pogot/m ie rat. u d -ie liło  wv-ł 
m ienionym  pom ory i od r .io z ło  icli do  szpitala..

Z Ą lR f  CIA 18-letnia Z oaa  Gogoszko, zaniiei- 
szkala przy ul. ParmkiOj I. *16, zatruwając ząb 
kwasem karla iłowym w y p a d k ó w  uległa za-
Irimiu.

16-letnia Lugi-nia M., zam. przy ul. Asnyka 
p<7 12-letoiej znajom ości z narzeczonym , opusz
czona, usiłow ała  struć się rozedm om  cab-hyper- 
man ganię aro. Togotow ie rat. udzieliło im po- 
n o c y  i obi© odw iozło  na leczenie d o  srptuila.

PODRZUCONE DZ1ECKO-KALEKA. Dozor- 
ezyni rcahmśa.i przy ułicy Jioinv'iw 5, zawnado- 
smim D asS jm słtow go Stanisław* Bosego, że w 
b  i raJnw ti na Nszem p iytne pod1-
ren<ćmogo chłeptayica. liczne.*!!© efeoJo 1 roTr̂  
ślepego na ©ba «e*y . Nłcozozęśliw^ntTt Doorzut 
bimn zaom okował się komisaryiat V. iziehzicy.

„ d z i e n n i k : l t id o y y y -  1 Nr. 68

Z  POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Piotr Dłc- 
ko, tereyan, zgłosił się ze kłamaną lewą reKą »  
cełu zaopatrzenia.

W  realności przjr pt Zbożow ym  1. 4 jak1* 
zazdrośnik poranił głowę Katarzyny Pasnoczko 1 
Grzegorza Bo bera. '

Na ulicy Kordeckiego pcw  en ryw-al poranlt 
Maryjna Kryfiowswiego,, zaś łsoło bożricy 
tflkry żółkiewskiej konkurent, szewc, pobił młot* 
kiem po głowie 48- letniego Ozyasza Halita.

W  ułrcy Ossolińskich złamała r.ogę w  kolan'® 
16- letnia Wiktorya Twarćowslia. Pogotowie rat. 
wymienionym udziel i lo pornooy, zaś Twardowską 
przewieziono .ia leczenie do szpitala.

ZGUBY. Dr Miuya AUasuwna. przechodzą^ 
ulicą Akademicką zgubiła  branzoletę, wartosut1 
5tX) tysięcy marek, zaś Jakób Ezwadron pi‘Z6'- 
chodząi ulicą Legionów  zgubił również złotą 
nranzoletę, lecz wartofeci tylko 30.000 mb.

KRADZIEŻ CZEKUj Z  LISTU AMERYKaK' 
SKIFGO. Ge>ńa Orgel ze Złoczow a donasła  r ’ ’ 
beyi, że z nadesłanego listu z Ameryki przez _ 8- 
Halutrna, Skradziono na poczcie czek na 10 0.0' 
larów.

•Ró/N E K RAD ZlLźE  Z piwnicy. msiaur:if,yl 
w notelu frarn: ustirn skradziono na szkodę J '1' 
kóba Aianga różne napoje v\artoś<i 300.000 m1--

Z trueszkama Karoliny PaplińskL*] przy aj- 
Piotra 1. 21 a  atradziono rzeczy) wartości bO 
tysięcy marek.

Z c strychu realności przy ul. Chrzanowski”! 
skradziono biediznę u artosci 68 tysięcy marek-

Z pracowni Izraela Leiiera skradziono mat®' 
rycily wartości ;0 tysięcy marek.

 ■---
BACZNOŚĆ KELNERZYI W wąu»V d n f  

21. kwietnia o  godz 12-toj w  n ocy  oabędzie NO 
zgromadzenie w sali Rajdy robotniczej Bjo&j. 
J. 8. I. p. referuje tow. posoł Hausner. 8praw3, 
bardzo ważne, jawi re się. licznie.

 »♦*---
—  ROCZNIE WALNE ZGROMADZENIE P°/ 

wszechnej spól. spożyw czej praiow ników  ' 
towych w Borysławiu odlnjd-zio się. w  ni^dzi®;1’ 
dnia 23. kwiehiia o  grsdzinie 10-tej rano a h10 
jak mylnie jiodano 25. kwietnia.

Bszrofeocte w Stanijł^wowie.
Ataya przeciw  prozwimr położeniu mas 

robot .ich w  wojewódizkiem mieście Stanisław-' 
w ie wywołała w an d 1 robotników ferment i lej  
żeli udiiowAtkiip ezynruai wczas me przyjdą " 
pom ocą  Icatastrofa będzie Hieunikn Laną.

M iejscowe Z w ia l i  zawodowe robotnic^® 
Rada Robotnicza P. P. S. zwołały na niedzie‘  ̂
9 kwietma b. r. wiec w sprawie bezrobocia ^  
sdLach Związków zawód. Ratusza. O  p o :o ^ fli 
rr.an bezrał-otnich i rożkach zaradczych 
wan towarzysze m.ojscowi, wskazująr sjiosohY 
śKDdki, które pr/y dobrej w oh  rządu i <ETIin, 
sprawę beznahocia na długi czas tnojnab”'  
wnąć.

W iec pawziął uchwałę wzywającą i d r ^ ^ ,  
jącą się o d  rządu rozpoczęcia robót rządo^N^. 
około  szeregu budynków państwowych w , 
s  Lawo wie, BZęfciowD woj lą zniszczonych 'ł-;<V  
vAśmagają niezna/OTych remontów i Mogu 
niu większą ilość robotników z przemysln ^ L 
wlanego, wśród kturego bczm bocie jest 
ogótne. *

W iec domagał się iow nicż od  gminV m f  . 
niilamowa rozp o^ ęcia  robót inwestycyinych j. 
koło naprawę’ i prztbudicywy budynków 
nych które czas wojny zriszozył, a to:  ̂ ^  
szkół, rzeźni, cf-kończenia budowy szkoły PR, 
u!, \fetejki, dalej kontynuowania robót oko/0 " . 
nałizaicyi, w odociągów 1 i elektrowni, które to 
cc  rozpoczęte w  r. 1914, przerwano z powO11" 
wypadków wnjennych.

W iec wybrał dlr+eg icj7ę do rzącu1, ‘^'a w  
pracy ^iminy postulaty bezrobotnych pr ^  
żyć t <k*nagteć się idi zretriizowai-CŁ. , p

Robotnicy postawą swoją sa zek c r  wwani ^  
besr«r2fgłrc».ej watki o  usunięcie beOTobb®*) 
team harozicł, ze oneeny pezo© btwJaNrfeny p 
prrywiósł żaubydh witśoków na prace, tylko W1 
doiszm nędzy.
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Rozszarpały i spalony m wybuch szrapnela.
Vi StTonia.binie pow. Żółkiewskiego, 15. b. 

Ol- przed poh idnem  I-Irehory Martyn we w łas-j 
n9tn domu an-b jerił znaleziony szrapnel, ażeby j 
ha 11 ad chodzące święta mieć proch do strzteła- 
hia. .\ic>uniejętnie rozbierany pocisk nagie o k - ; 
^ 'lodow ał. Momentalnie wybuch oderw ał Męj--j 
ijuow i głowę, ręce i nogi, oraz spowodował) 
pożar domostw a.. Gospodarze przeważni s wr dniu 
'Tm ]>yb' fta roln*-io w polu, w ięc nie m iał kto ra 
°wać. Spaliło się cało obejście Martynowa oraz ’

jego sąsiada Stefana Łoży. Dopiero straż pożarna 
z sąsiedniej wsi Kurzelowa ogieii zuotała zło 
k klinować Szkoda w yrządzona przekracza po 
nart 10 m ilionów  marek a była  ubezpieczona 
na 350.000 marek.

Rozszarpany Martyn znany był w© wsi z za
m iłowania do strzelaniny z karabinu, którą sta 
lc w© wsi urządzał- Proch do nabołów  uzysk.wal 
z rozbieranych pocisków .

w

S ? a m n k  ŚM & tm io p o  s t r a c i e  <rtlo*rr6*sł.
7. Nowego Sącza jeszcze przed w ojną wy 

'■'nigmwał do  Ameryki niejaki Schein, pozosta 
ziając swą żonę Rozą wraz z dziećm i. Nie p isał 
En do ton y  zunfcłjnie, a w  kom u ktoś z przy ja ud 
r‘\'ch }K>wiedziaJ jej. że Sifeain zmarł. Różu. 
hjzchorowala sie i jx>panła w  nędz<- Onegdaj 
^ • podzian ir nieszczęsna otrzymała lisi z W -  
Tfci a w nim tylko fotografię męża. R ozgoryczo

na kobieta rzuciła fotografię #  ogień, przakłi 
nająć, rów nocześnie męża. W parę dni potem o- 
trcy uata ona drugi list, w którym mąż d on o 
s ił jej, że za  fotografią z tyłu znajduje sih  
7 0 ) dolarów , to jest 2 i p ó ł utiliuna maijck, 
Srheinowa z rozpaczy pow iesiła  sio na strjp 
chu, pozostaw iając djcięei na łasce losu.

Krsmika Kryminalna.
W  Genewie nieiaJri D >hrachows‘.r do snóiki 

* dr. Łokietkiem, za ło jy f dieodczne labomtoryura. 
,, f’Zut-rm Dobrado»wski trudnił się przemycaniem, 
‘a-łsz 'wanicm i pcfcątną sprzedażą kokainy, na 
^ -ńi zarobił kilka ółilfcmów franków szwajcar- 
JJfih. Rząd tamtejztzy poniósł szkodę .kilkunastu 
^ ikm ow  franków z powodu praktyk Lx/«rachow- 
*i®go. p o  stwierdzeniu' oszustwa wydano rozkaz. 
'^Sztowtaiia D. Ten jednyk zbiegł '-o Po Nk 
Rbie sie u fcrw a  handlując również fałszywą kx> 
^ a ą . ć b d  szwajcarski zasądzi! DobraehOwskiego 
,n? 3 tera w ię z ie n i  i prosi obecnie o  arusztowa- 
nie g o  i 'wydanie.

, W Ljżhorodzie na Rusi węgierskiej;, żyła 70- 
A. Rugany, kióra swój milionowy majątek 

p is a ła  zrazu rodizinie. W  ostatnim cza; ie testa- 
ten unieważni tu i m a ją  tek zapisała ńnefgtóo- 

''tou klasoio»owi żeńskiemu. W  ostatnich dniach 
j^Ri&zkę tę, przem ocą wywieziono samochodem 

. niewu-.dt mym kierunku. W ładze stwierdziły, że 
jy^iał w  wvw” ezieniu brał ufcra1' :isła •dwofcat dr 
v ^  Doliński.

Walasie się starożytnego kościoła
paw. Rraozowśki ego, stał ko- 

mod.■zewiewy, H órr  w roku 1593 w y . 
ów czesny magnat W apowski z rąk sryzm a 

K ościół en s łu żył parafii za miejsce ruo- 
4 ,* ? : poiiiixao> że był dość zaniedbana, lśnią 
,^ ^ n- przednohidniem  wyburin wewnątrz skaro 
Ł  ki a r y  w  krótkim czasie o b ró c ił c j .1t

UN c k  w { l iz y n ę .
^  fiphoeacz m e jso o w y  s ą d r  że k ośció ł ten 

Palono, albowiem  przed Dieda.wrvm czarem  
'jB ^ b a ł on list z wyrzutami i pogróżkam i za, 

l^ j^banie lego kościoła  Policva zarządziła
^ V fl)

tegc
w tej sprawie.

Foknywdzenie fcmnrytiraanych 
funkeyonaryuszew państwowych.)

Pomimo uchwalonej jeszcze w lipcu roku ze
szłego ustawy emerytalnej dla funfceyunuryaszy 
ptóst^n, rząd, w dalszym ciągu kontynuuje poli
tykę 'oszczędzania na uposażeniu tych faktycznych 
g k d o m a  ów  obi cnej doby. W edle ustawy emery
talnej art. 41. mają wszelkie zmiany ustaw o  u- 
pasażeuiU ? unłacyo naryusz o w państw., poci jgają- 
ce  za soba zmianę wysokości ich uposażenia,, 
być autumatycznie w  sposób o  łpowiedni stoso
wane przy wymiarze zaopjitrzenia emerytalnego. 
Na podstawie tejże ustawę,' ćmeryt. spuis^onował 
rząd w  ostanim cza de dużą ilo ić  fur.kzjonaryu- 
szy państw., nie myśli jednakże o  ich odpowied.'- 
niein, p .jw yzsz-m  artykułem ustawy zastrzeżonem 
uposażeniu. Przeciwnie, d icąc się wywinąć z te
g o  obowiązku, udziela pracownikom czynnym pod 
najrozmaiiszą formą dbdatkuw nadżwy,czajnych 50 
f^oc. tak( że emeryci z tytum nadzwyczajności 
tycn diaoaików nie mają uo nieb r-^komo żadne- 
gio prawe.

Czas ju'ż kres piołożyć temu niezgodnemu z 
ist imvm CiaChem ustawy lekceważeniu praw hu 

' dzi, kiorzy oaje życie sw oje w służbie publicznej 
i stenaii. Nie dziw  więc, że w kołach emerytów pa
nuje zrozumiałe rozgoryczenie z powodu niemoż
ności ostania się przy szalejącej dirożyźnie, i żc 
tą drogą !S wraca ją się do posłów  i opinii pdblicz 
nej celan  jpoparLia ich słusznych żądań przed 
Sańmi r7ącfcvwrm.

T my ze swej strony sądzimy', żo czyne w y
stąpienie przedewszystkiem ze strony związltów 
zarwodowyldh funicryo- laryuszy czynnych m oże po . 
m óc ich starsm r’ kolegom, a zwłaszcza leży to 
w  ich wła^iym interesie, „ilod le  mihi, cras iibi‘ż 
Zauważyć w końcu należy, ze obecne płace czyn., 
nych hmjacwinaryuszy państw. *  dodatkami pod 
rozmaitą nazwą udzielanymi1', nie wystarczają im 
na życie, a cóż  dopiero emerytom, którzy - do- 
lychrzas tych ctcdalltow nie otrzymują.

Pertraktacye w  przem. węglowym
DĄBROIy A, 18. kwietnia.

Po raz czw arty już zeszli się we wtorek 
18-ao kwietiiia^ w sali Rady Zjazdu Przem y
słow ców  G órniczych w Dąbrowie Górniczej, 
przedstam ciele tejże Rady wraz z delegatami) 
Związku Robotników Przemyślu Górniczego w 
Polsce, w sprawie podwyżki Diacy, której ro 
botnicy zaząuali w w ysokości 50 proc.

Na pierwszem posiedzeniu cgjpiwiano tylko 
kwestyę, czy  istnieje m ożliw ość rewizyi płacy 
nie wypoTi)'*dziawszy urnowy w  terminie prze w . 
dzianym. Drugie ]posiedzenie wypełniła dysku- 
sya nad pytamem, od  jakiego tcruaiiu należy 
przyznać jxdw yżkę . W  ton sposoiy^jirzetiiYsłow- 
<y zwlekali z odpowiedzią w jakiej w ysokości 
gotowi są podwyżkę przyznać. Dopiero na trze- 
ci«m  posiedzeniu przedstawili indywidualne pod
wyższanie p lac w' każdej kategoryi od 2 <lo 
1 .2  procent 1

Przedstawi ciele Związku górników przed sta
wni ze sw ojej strony propozycyę, by przedsta
wiciele przem ysłow ców  na pełnej Radzie Z ja 
zdu poioziuniełi się c o  do dalszych ustępstw, 
gdyż propozycya ich nie m oże być podstawą dy- 
skusyi. To toż na czwartej konferencji przem y
słow cy pizcustawili bardzo skiom nie podw yż
szoną baryłę według poprzedniej ich propozy
c j i  od  4 do  16 procent!

Przedstawiciele Związku po naradzie o- 
^wńadczyfli, że jiodw yżka ta nic stoi w żadnym 
stosunku do  obocnie szalejące, drożyzny i o - 
św iadczając gotow ość do ustępstw zastrzegli się, 
że  p o d w y A a  ta powinna obow iązyw ać od kwiet
n ia  i nie m oże byjć nmiajsza jak 35 proc. Gdy
by nie m iało d o jść  do porozumienia, zwrócą 
się o  pośrednictw o Rządu.

Przedstawiciele przemysh>łTców przyjęli lo 
ośw iadczenie d o  przedstawienia pełnej Radzie 
Zjazdu z ,  uotowośrh oośnbdnictwa Rządu, o  
ileby ltezpośredni*> nie nastąpiła ugoda.

▼ B 2 H E E S L & l i tr

ro b o tn icz e g o .

R^r-ZNOtĆ DELEGACI ROBOTNICZY DO
d i^ ^ ^ O O Z T W A . 1V z,.“cF konferi ocyą w  sprawie

w  wojew- dziwie, odbędzie się w pią-
uiU t̂ 0ir'- 12 w  pośutłnie zebranie w red. ,L)zieu- 

Lud.1'

ćob." ^ R 'N T E  TRTEWOiDNlCLĄCYCH Stow. 
^  51 :>nk- '-arząfdlów Dóiegatów, orc z zapruszo, 

iłów  Rnfcouiiczycb Party i połityczn 
Ytópji? w P®4t^ dnia 21. śtmetnia o  godz. 

c w IcĄatu R^ne* 8. Na porząofcu obrad
2. Sprawia wrbnrow do miej- 

zawwSowp. RimJrt-*ain.e i liczne przy- 
^toreswwianycti tnni«m>,

K o n fu n ik a f y .

X  BACZNOSC HANT)ŁOWCY1 S e ł t r e t a -  
r y a i  Z w i ą z k u 1 h a n d l o w c ó w  i u r z ę d 
n i k ó w  p r y w a t n y c h  we Lwowie (dawniej
szy Centralny Związek handlowców Austryi), oraz 
b : u r o  p o ś r e d n l i i t w a  p r a c y  orzy tymże 
Związku urzęduje coaziennje między 7'30—9 wic • 
czorem  we własnym lokalu przy. ul. Dominikań
skiej' 7, I. piętro.

P o r a d y  p r a w n e j  udzielają asesorowie Są. 
du przemysłowego tt. kiandel i Stauber we wtor
ki i czwartki wieczorem 539—3

X  „PSYCHOLOGIA TWÓRCZOŚCI ŻYDOW 
SKIEJ". ffci ten temat wrgJaŁi odezrt red. Hen
ryk fiM ołtoles w niedzielę dnia 23. b. m. o  
goslz. 12. w południe w sali kina „Marysien- 
i"ka“  (Plac SmoIldT. • t>

m  ótZON WIOSENNY!

o r a z  bieKi^na
Sprzedaż hurtnwna - Rla sklepów rabat

p ć > l  o o a

0. EI3Efi6EK3
L is A n , J a g le l la ń s k a  tt a .

S p r a w  u p a r t y jn e .

* DO KOMITETU M M TSC I RAD ROBOTN. 
P. P. S. W E  WSCHODNIEJ M NŁOPOLSCE. Przy
pomina się orgimzsH.-ycao partyjnym obowiązek 
slai-annego pr/ygotowyTiania się do uioczystości 
święta robotmezego i .  Maja W  tym także oelu 
należy jak najrychlej zgłosić sapotrzebowame a- 
fiszótM maiowych z podkmirm proyramu i odznak 
mujowyd, w S e k r e t a r y e c i e  o b w .  P. P. S. 
dla wseh. Małopolski, Lwów, Srykstuska 21, II. p 
Tam też ewentualnie skierowywać należy p«j osbę 
o przysłanie referentów. Sekre»«ryat

* POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWE
GO P. P. S. DLA WSCHODNIE.) MAŁOPOLSKI, 
obranego na ostatniej konferencv pnrDinej, od
będzie się w  niedzielę 23 hm. a godz. 10 rano, 
w  lokalu, Brajerowska 8. Ołmoność wszystkich 
członków konrtetH? ktjeieczrła.

Sekretariat-

Inserujda w .Ozi&nnixu Luaow^m*.



W ja w a c h  tego działu 
'  óiiosif s:ę naleiy do 
KonUsyi L-ziązkn Kas 
cboryrk filatopot ifci i 
,--------   & łąua — --------

L «  Ó V
tri- Kopernik* i. '6 , II. p Dziaf strawom etftresry i praw iących.

Wychodzi 
ir a e  n a  t y d * i e A

jaKo organ 
Won !>tI Zwitku KM 

dla c ł w  h.

Okręgowy I m ą z s k  Kas chorych.
Mkusrersrwo pracy ’ opieki *poteeav,>j posta

nowiło w  myśl artykułu 93. ustawy o  KasŁun 
Ctoryro unormow^-j iprawę Związków oferęgn- 
•cycł’ .

Stosownie db isgło posutnowienia Kasy cV  - 
ryfcft województwa lwowskiego, stanisławowskie
go, tarnopolskiego i wołyńskiego przydzielono do 
o k r ę g o w e g o  Z w iąz k u  we L w o w i : .

Cekin zorgar^ow ania i wprowadzenia w ży 
cic* tego Zwir^ru ustanowiło iniiuslersrwo p. Ka 
rola Nńchera komisarzem rząoowym  dla tego 
Związku.

Równocześnie przesiał Departament ubezpie
czeń społecznych statirt wzorowy, który zasto
sowany został db uchwał narady, odbytej w tej 
sprawie w Warszawie. Po zatwierdzeniu sratu- 
toW v.7jzystkiah Z w i d ó w  zostanie statut Związku 
wydrukowany i każda Kasa otrzyma jeden egzem 
plarz.

Zwraca się uwalgę, ze w myśl artykułu 93. 
ustawy Związek Kas jest obowiązkowy i  wszyst
kie Kiesy muszą być członkami ZwiązSeu.

L’,stęp III artykuł”  93. ustawy postanawia 
że Departament ubezpieczeń społecznych jako 
urząc? ubczp-eczeń oznacza mininifnjn opłat na 
rzecz Związku i podstawy ich obliczania. Ił/czyn, 
to Uyząd ubezpieczeń w  =posob następujący: Jako 
mi-Lnum ■wkkidk.i miesięcznej oznacza się ód  g ło 
w y członka jedną łrsaHtc. Nadto przy założeniu' 
Związku ma być* złożona jednorazowa wkładka' 
której minimum oznacza Ujrząd ubezp^czeń na 
10 mk. ód  członka.

Zgromadzenie delegatów ZwiązMu), które bę- 
>fzie zwołane zaraz po zatwierdzeniu statutu, ma 
obowiązek oznaczyć wfciadkę związkową i jedno
razową orzy uWzglecfciemu minimum przez U;rząd 
ubrzpietsreń ustanowionego.

Stosownie d-b tych p le c e ń  rozesłano okólnik 
ci> Kas tego okręgu i równocześnie d li  tych Kas 
i,w ^oczyia  Związek oł rręgowy swą działał iość.

Z chwilą, w której dostaniemy wiadomość, że 
dla województwa krakowskiego zamierzony Zw ią
zek nra jirż komisarza rządowego, Komisya związ- 
ten.-a K«ę chorych Małopolski i Śląska zaniecha 
swe czy irkaśs, a natomiast 'Odpocznie likwidfecyę.

Ńie wątpimy jednak, że stały kontakt miedzy 
Zfińąztietni będzie istniał, a Kusy wszystkie f 
łufccinl w  ,.Ochronie pracy" będą widziały łącznik 
i tJrufę do połoaumiema sie.

0  saflataryum w Bystrej.
Ki*3cyu«*i* w  saiiafcaryum w Bystrej zwra

cają się do wszystkich i iteresowanych cayeników 
z e^ezwe, w ktcrt] domagaj a się otanowrao za
kupu* domu zesnwia prapz instytueye łub związ
ki preonjsrych. W  odezw ie tej pótŁiięsicwro zarzut, 
że nikt dn tej nory nie stara i sie Zauaąisć per ■ 
walctacyi celem zakupna jedMneg > rob >tnicze*o 
>*nafc;rryurn.

Wobec-, tego uważamy z# naw okowi<aek ukos 
statowac, że b i u r o  K o m i s y  i z w  ł t k n w f )  
K a s  c h o r y c h  M a ł o p o l s k i  i Ś l ą s k a !  
c z y n i ł o  w  ty ra  k i e r u n k u  z a b i e g i  i ż e  
c i ą g l e  i s t a ł e  m a  zaćm i a r  t o  ku p n >  
d o p r o w a d z i ć  d o  s k u t k u .

fi  zęba ,- f̂nafc popatrzeć ;,*k ta oprawa wy-! 
jląda. Zw rócono nam uwagę na ten objekt. — i 

szcsego feośc i  ,aicydtvwH j:4*zemła«tcza|cego 
cłrr]obycltiej Kasy chorym  J. Uktawca i jej kie-' 
■ownita? SidBKocŁ. a iiew cliły  ras db zainturaso- 
war.ia się tą spraną. Zwrócili hny się do  zarządu 
irifcjątfcu Bmdkiej Kasy w  Bystrej i otrzymaliśmy 
w aerperu barcac, itoktarfcr* opis obiektu (zgodny 
z sirefcBcaerskin, atworWm w Dzieu-,,ku Luj j- 
v#ym*‘ z 1Q hwrj<*ua) i zcutowieoit-ni ‘wcsaiow 
przypus2X3oJ»,ył u fcetiy kupna, przcrue^r&ma, prze 
h w w i i  f fa a y fc y  i wymucm  w  pasyn^a tem za- i

strzelanego j.uj^ijjehiienia kosztów " dla czeskiego 
zarzaoi/) w  ngólnc-j sułme półtora miliona cze- 
sk eh '• oron. Nie v ,: jdbmo nem, czy ta cena i

publtoznie. Lliceray tfia Kas chorych Maronolski 
i Śląska kupić to komaczne cfla nidi rmatoryuir 
i prosimy wszystkich intejrsowwnych. aby przyjęl1

dzisiaj tvle wynosi — czy może więcej — ale to oświadczenie nasze do wiadoinoś.oi i ’ pomogli
to daje yeecflfc dzisiejszego stanu wwlutj\r 117 mi- 
liołwiw ma-ek potskkh.

Nadto w  ofercie by ło  wyrawiie zazn^ łone, 
że ci górnicy, którzy naft/ą do  składu Kasy, 
będącej właścicielką zsakładu w Bystrej, a z o 
stał1' v / Polsce, mieliby po kupnie jakieś specja l
ne prawa własności db zakładu zastrzeżone. Na 
to nie moglibyśmy się nigdy zgodzić.

Po o trzvTno,.iu tej oferty (12/VIII. 1921) od- 
nieśliśmy się natychmiast d o  sąsiadujących z By
strą Kas chorych z prośbą o  tw,'danie nam o- 
plnii w tej sprawie, bośm y przypuszczali, że te 
najb.ardziej interesowane Kasy najlepiej oojełct zna
ją i nam zdołają ułatwić sprawę.

Z  odpowiedzi Kas chorych w Bielsku i Bia- 
tej doszliśmy cio prr konania, że te Kasy chętnie 
widziałyby, gdybyśmy się kupnem zajęli — ale 
jedna przestrzega, że trzeba wiele w łożyć w wy
kończenie mekompletnych budynków, a nadto za
bezpieczyć koszta utrzymania —- druga czeka na 
dacyzyę ministerstwa pracy i opieki społecznej — 
Kas a eh T y ch  w  Cieszynie wyraża przekonanie*, 
że kupno takie dla samych Kas uhorych w obec

nam w  jego zrealizowaniu.

W y ja ś n ie n ia .
Przypominamy, że nie wystarcza leżeli kt*< 

w powiecio (w którym Kasy nie ma) zapragnie 
stworzyć Kasę chorych (i uzyska na to konsens 
starostwa). Tylko minister pracy i opieki spo- 
łecznei ma prawo zarządzie utworzenie Kasy 
powiecie, w którym jej nie ma. Dlatego też mini
sterstwo pracy i op iek i społecznej uchyliło za' 

‘ rządzeni, i niepowołanych czynników, mające na 
celu stworzenie Kas chorych w powiatach Ra' 
dziechów, Przemyślany, Zborów  i Borszczow.

—  i « i —

N e w o l n o  d o t k n i ę t  e m u  w y p a d k i  en1 
m i e ć  j a k i e j k o l w i e k  p r z e s z k o d y  w wY.  
p ł a c i e  z a s i ł k u  i l e c z e n i u .  Dziwna W 
rzecz, że w Kasach chorych- które dawno funk- 
eyonują i nie zmieniły kierownictwa, zdarza m?. 
że po  całych tygodniach choremu shutktem ni®'

kursu marki polskiej w  stosunku d o  częste ej ko*! szczęśliwej przygody wstrzymuje się za:iłek. Czy
   • - L      t ,  ̂ t c i f ł  c:f-oTr* f o l z  i ł.rv \ m i '

być interesowane mi isłerslwo zdrowia i mini
sterstwo prany i opieki .społecznej powinno "także 
tą sprawą się zająć". 'W późniejszych konferen

a szczególnie komisarzy, że n ie  w o i n o  d o 
t k n i ę t e m u  w y p a d k i e m  w s t r z y m y w a ć  
z a s i ł k u  tak długo, dopóki mu zakład ubezpr1'

cyach dowiedzieliśmy się, że głównym reflektan- czenia od  wypadku1 nie przyzna renty, a jer** 
lem ma być Związdn górników polskich i że on to załatwić-.,ie wypadku' trwa dłużej, to chor.y 
chciałby wspólnie z kimś ten dom zdrowia nabyć nia prawo czeroaó za ikk  z Kasy 39 tygodm- 
i nie należy mu przeszkadzać. Jahiekolw; k by stąd’ wynjkiy straty d1 1 KaS.v>

W obec tego stanu czekaliśmy na załatw ione to są one uzasadnione w  ustawie, ą  chory nie ś-f1* 
sprawy, bistytużrye ubezpieczeniowe nie m ogą ta- cierpieć. Gdy ■•iikałfrot.iie cotkm ęci wypadkitf1 
kiego objekfi nabywać łącznie z związkami za-! i wstrzymaniem zasdku z Kasy w tsj spraw1* 
wardowymi Ińb innemi grur,anf!', bo  stąd wyni,-|do nas się odnieśli, uważamy za rzecz koniec^* 
kałaby nierów-aomiercość uprawnień a pewnyełi przypomnieć czynn.kom kierującym Kasami, zC 
grup czy  jednost k, przywileje niedopuszczalne, j dotknięci wypaokiem mają prawo do zasiłku ta' 
niejediiolitość w  zarządzie i gospodarce. Nie m o- j samo jak inni cnorzy tylko z tem zastrzeżeńi2,,V 
gą instytucye kupująca taki zafm tf uznać p e w -( że skoro zilkmd' ubezpieczeń przyzna rentę, t(> 
nycn w w ib itó w  ciążących na zakładzie, pewnych należy od  tego dnia wstrzymać zasiłek, 
praw- tej części gór tików, którzy dalej są w Bbt-j — —
sce — kupujący składając c«aę kupna, musiałby} Ministerstwo wy dato okólnik do Kas, r  
mice pewność, że cary objeki jest je g o ' własno- mu przysłano odpisy proloKotów posiedzeń Cl3
ścia. .W cenią kupna m m i być zawarte także 
indemnizacya dla tych, którzy mają jakjęś prawa 
do przedmiotu.

zarządzających Kasą. Jakkolwiek nie bardzo n®** 
jasnemi są pobudki ttgo poltoeniaa, ale gdy oń.
jest, trzeha żądanie spełnić. T o  żądanie ó ito #

Instytucye ubezpieczenia pracujących cTązą d o ;s ię  jednak tylko dc posiedzeń decydujący-h 
utwitrzenia sanatoryów i domów zdrowia d la  sw o. sprawach Kasy. Tymczasem w  wicia K asach  
«dh członków. Są one im '.o .  Isczne i db wszeb.; jeszcze komisarze rządowi. Ci komisarze alw> 
kich ołiar są one gotowe, byle ćccrow adzić do I ją rady /-rzyb-jczac albo ich nie :^ iją. Orfby'**1;

n i*tafla, by każdy potrzebujący leczeniu sanatoryal- się tam, gdzie są rady, posiedzenia, ale one
nego to leczenie mógł otrzymać. 'A jeżeli brz są decydujące, bo komisarz rządowy uchwal

1 ^ -lę ^

l i i '  ■

tai*1

sprzepznem jest to  dążenie, to nlswa.tpliwie w o-jrady  przybocznej nio jest krepovrany. A . 
lałyby rzecz gotow ą od  swoi i  nabyć djs swoich, choćby komisarz rządowy przesiał protowół rl
i i .  .....     r * _ _____r ___________________________________________   „  c .___,_____________  . i .  _ ■ _Ale muszą jasno i dofcUć.ile m ieć podaną cenę 

nsuPra wiedsieć, że w H  renie je«t zawarta v\*ar- 
teśr całego objektu’ bez z&stree&eń i "bez i<_kich-

to jeszcze z tego nia wynika, że powzięte 
uchwały są wykonane.

Komisarze rządowi, którzy nie mają rad 
kolwiet utajo. en praw osób trzecich. Muszą bocznych, albo ich urhwnl nie uznają, nie hf
mieć -osobę, z którą pertraktować można, bo cią- w ięc posyłali (ministerstwu p ro to k o łó w  
j«łe ukyatóy do Czarkosłoteeeyi d li załatwienia jących postanowienia istotne, aloo me będą nl 
tego interesu* są n -^ o ż liw s . Musiałby ktoi w Pol. c o  posłać. Gdy zaś postanowię*i* j^cJr.ostki 
sca lab na gru .ioż  być uptaważnioity do prze- jarej na czele Kasj' bez odpowiedzialaoici " ° 0ji 
prowadzenia t] h pettr.iktacyi. Ohvvmiw6z\ kogokolwiek mc-gą najbardeiej w ym iga fe<J 
Wprost oo wla łńciola ofertę, da’ i byśmy objekt gdyż znane oą nam wypadki, żr komisarze ',z^ e. 
zbadać dokładnie i rychło m tóiny ny zebrać od- nie pizedlui.ają swoje rządy, że przed ueWP'
piTwiednie brnuusze. A trreb-a wziąć na uwagę,- niem wchouzą w żodowiązaun krępuj'ące - j. 
że >loic cesiy kcpzia i kasztów  trzeba także pu- na długi przeciąg czasu, u r.ie zawsze z 
każną kwotę na wykończeń i.i bodowy dwóch bu- kiem dla Kasy, że częstokroć dokonują ' , ‘ j- 
dynków i na uzupełnieni urzaazenia. A le pa to naojfi nieudipo,vi?.dajacycłi potrz«l>ąm Kasy, 
uaztyMitoł musutłyłiy się *n«te4ć fóeniąór.e, tyik> ż^ryc-h Kae*, rmteżiktoy przndewazystkiw „e 
-potezefcut, ałrr w ł a ś c i c i e l e  * * Ł c b »# u  w B y - atoj k iTOi«.arac rządowi każd'} swoje do**0 
s t r e j  . Ł t o t u i e  n a l e l i  z j m u i r  g o  s p r z e  po»iłaKOwicxiie, każtftj w zastępstwie zarząd) ^  
d » ć .  s tocmmą rza cz  nietyHao no  w ^ d a m o s c i ,  a lf“ °ft$

Uovdrz>tTł4amy ogczą otsetę a iiu ^ » e n k twi«riiaeei« Deęjartemcntow' jn-zodkładiali*

i
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WSZpZlE LAKIERÓW EMALIOWANYCH

F RIT Z L @ NUMATAS « -  ^  ^  ^  w  j j

Z a s t ę p s t w o :  H e n r y k  J F r e i ł ię i t e r ,  L w ó w ,  K a s p r a  B o c z k o w s k i e g o  5 .

aiiiśrny ze/ Decar+amem, aby komisarzom polecił 
przedkładać ścisłe sprawozdania z czy nności do
p ływ a n ych  w zastępstwie zarządu.

>parnrncnt Tibczpieczeń uwiadamia Kasy, że 
flnaliaa leków wydawany eh z aptek Kas ihurych 
Ayjócaztta, że nie zawsze dobroć leków odpowiada 
aU> wiązującym przepisom farmakopei. Stwier
dziwszy to, poleca D-parument, by Kasy przesy
łały d ó  analizy środki lecznicze używane w  swych 
aptekach i poucza fe, co czynić, aby się przed' 
lakiem fałszowaniem leków ob ro n ić .

Z<mje się nam., żs należy wydać polecenie, 
uby apteki kasowe badały o  He możności wszyst

kie składnik’ leków , zdaje się n?m dalej, że prze- 
ucwszystkicm zw rócić ■ aieży całą surowość pra
wa przeći / wytwóri.iom ztych leków i hartowa
niem, które je ro.. szerzą ją, ale badto zdaje się 
nam, ze n ie  t y l k o  i t o  b a r d z o  n i e  t y l k o  
w aptekach Kas chorych znajdy się nieodzowny 
daj?cc nym Tęom  Sarmafcopei leki i że Kasy cho
rych powinny otrzym cć polecenie przesyłania db 
zbaefiania leków pobranych w apteka - h prywatnycW, 
a wtedy z pewnością talce znajdą się niepcaw1- 
dlowości, i to liczniejsze i' grabsz^ jak w  apte
kach Kas tlu rych , bo w aptekach kasowych p o 
chodzą te Draki t y t k o  ż wmy wytwórni lub 
nurtowni.

i aisHm iibra^^

O s o b l i w a  a m n e s f y a .
prawa, jako wTtfgswte wolności ludu ekreińslciego. 
Art. II Przebywający zagranicą obywatele_ ukra 
niscy m ogą korzystać z amwesrtyi i w rócić do kra
ju. (cdhak kaódy z nich musi wnieść indywidualną 
prośbę.

M raBEBraBgBaBMBaBgai

W A R łZA W A . 18. kwietnia, (teł. wł.) Z Char- 
kown doroszą ckvI datą 15. v  m. Ogłoszono tu1 
ciekawą amnestyę, jedyną w swoim rodzaju: Art 

Sko. •ęeidżiii. Petlura, Maehno,

Święta inwalidów.
KOŁOMYJA, 16 W iefnia .

W  M tasiidi drizith zmarli w  Kołomyi utwa
rdzi K 'ro! Raściclć, Karoi Gorczyca, Sobotiak 
Wasyl, Klucznik Jakób, Wieselmann i wielu in- 

inwalidów z  okręgu- ko,oanyjfkiego.
Na same świętą inwalidzi nie otrzymali z ża- 

^hej strony żadrn a i  datków w naturze, jakkol- 
^ e k  piiosili o  to w m asow o rozesłanych pis
mach.

Zamiast ofcrsymać datki, inwalidzi są zmor
zen i sami składać pieniądze na to, by w 'sa m e  
Wnęfc> pO-.t.ować kolegę - inwalidę.

Tak wyglądały Święta Wielkanocne u inwa
lidów'

s p o r  h i ,

,Z Y T Ą Z F *  STRZELECKI' -  Z. H. S. „JIK 
RZENKA1' 2 : 2  (0 2). 16 kwietnia. Zawody
Wnrzydtie. Boisko Pogoni. Gra początkowa na- 

s yf cl a-o ręczna, nabiera stopniowo erektu i staje 
^  diosć z.-ośi.ą. M łodu inteligentna, lecz firycz- 
k  słaba drużyna strzelecka stara się doróvmać 

iftk się adlaje przeciwnikowi. Jutrzenka 
TOcptpwakfea szereg licznych ataków, uwieńczo- 
[g"1' w  15 minucie bramką, strzeloną przęz Gott- 

i *** potem, bo w 20 minucie
. ż e l a  E-efc drugą e karnego. — Strzelcy drżą, 

nie tracą otuchy, W  30 minucie sędzia dyk- 
rzut korny dlo Jutrzenki. Jednak ambinu 

u p e k y  poprzestają na lektncm kopnięciu pit
na „aout<f.

^  Druga potowa obfituje w  niespodzianki. Le- 
skrzydłowy W ojciechowski w ‘ 7-raej m.nucie 

-la pierwszą bramkę dla Strzelca. W  8 mej 
jJ^w nie strzelą di agą I ostatnią, ratując temj- 
^herr zagrożony honor czarnych.
^  O wyróżnianiu graczy nie ma mowy. W«rjys- 
\ \ r?  z paSwioceaicsnj T ambicyą. iK dyt ie może 
-  TiecliowSki, ho temu .oależy się thlubne uzna- 

’  pirJcną grę na boisku.
S ^ to a ii ie k  rog ów  4 : 2 na, koiyysć S tm  Ica. 
^ ^ ‘Ował p. Gut nienajgorzej.
4 .\j#tyiązek Strzeledii II.“i — ^Jutrztsika IU‘ “  

Li ^  )• ® bramki strzelił M, Pierozyńsk;.
^tenst-rn  (J?jn - t r ) .

W »:.C2ARN1“  — ,,JU(rTRZENKA“ '  2 : 1 1 2 : 0 .  
(j^ iedżielę i poiti (działek grała Krakowska Ju- 
się z Czamymt. Obydłwa rnatebe zakończyły 
^ ^ c i ę s t w e m  (Jzamych. Silny wiatr byt prze 
Uw*% że ot *  dHiżywy nie m ogh wyksaiac ud- 
p * ->lo ptrkwej gry, W  rnetfejerte mimo pt*zewa- 
Cl|» r l  ‘ -lifl mży]' w ększn wytrzjTrEalvxś” ią 

W  RprirdłJMłek natomiast Czarni o d

począHfu dó ko~'ca mieli pra^wagę, nie potrafili 
jej jednak należycie wyzyskać. Jutrzeiilca’ w  polu 
k MPbiauie ł?d'ni“, przed bramką orzeziwnika brak 
atakowi dtecyryi, znakomita jest lewa suona ataku.

U Czarnych brak jeszcze treningu, znakomitym’ 
byl Winnicki, wybijali śię Haulier i Duda w dru
gim diniu,

W  p"^wsriTn dniu sędziowa1 dr. Ktufman, 
W drugim kpt. Ster bu.

 ---
KR \KÓW „CR \COVIA“‘ — „TERF.KVOS‘“  

f  ; 6 i f  : 0.
„W ISI A ‘“  -  „MAKKABI-^ 2 : 1 o  m istrao.! 

stw.o łdasy A. 1
SEKCYA LEKKOATLETYCZNA I L. K . 

S. „Czami^ zawiadiamia, iz dnia 30 kwietnia 1922 i 
r. odbędzie się bieg na przełaj międzyklubowy. 
Start o  gCKJż, 4 popoł. na boisku T. Z . R. Dłu
gość biegu około 4 km.

Zgłoszenia nadsyłać należy do dra Zygmunta 
Rucke-ra, Lw ów  ul. Ruiowskicgo 1. 8. I. p- do 
dkna 29. kwietnia gudz. 12 w południe. W p i
sow e 100 mk. Nagrofljyi w  medalach.

m m m i  weneryczne, ikórne zastarzałe —
ii«Zjr ■ p n e y n U b i a

Dr. FRISCłl ulica Wałowa U.
S p e c j . l U t a  c h o r e a  s k e m r c h  I w e n e r y c z n y c h

H r. m i C H H Ł  S l ł i L F £ 7 £ H
Lwów, Sykstnska 17, ord. od  8— 9 1 12—6.

Br. RtliHA REltłHENSTEIN NADLOWA
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych dla 

kobiet od 8 -9  i od 2—4 popoł, 
a e  I  I«b lic? łt i 7  (naa kawiarnią Centralną).

O ij B 1 KTR9 codziennie św eży, z piekarni Józefa 
- a I Ł U O  Schirmeru, „Merkurego", 1 abaczyń- 
skic«o, Seidona iPoznaflskieji, jak również białe pie
czywo wyłącznie z piekarni Tabaczyńsk ego, poleca: 
E k łn d n ic a  Spożywcza Stanisławy Z lc m b iń s k le j ,  
Fredry 9. — Tamże do na by eta: cuitier, herbata ceyloń- 
•tka, kakao holenderskie, kawa pało t i surowa, mąka OOJ. 
krupy, bułka tarta, migdały, rodzynki suttańskie, marmo
lada, grzyby litewskie, orzechy tureckie w łupkami i 
łuszczone, figi suttańskie, wanilią burbońska, szafran 
prawdziwy, codziennie świeże drożdże kolędziańskie, 
niezawodne w rozczynie, i t. p. artykuły spożywcze nie
odzownie potrzebne w gospodarstwie domowem- Towar 

doborowy, eyny umiarkowane.

ST«l w m & E  -kauczukowe i metalowe 
ykonuje n a j t a n i e j

I. SsEiseler l.waw. lPMi\l

Pastylki 'y y a lia 313 â,£ia (ios‘;°na,e p̂ yî -szlu, chrypce i przeziębieniu

0 Q L 0 8 Z E f l l . L  I V

W CH0R0BBCH
płuc, .krofnłacn, kokluszu, anemii, w chorobie 
angielskiej, w chorobach skCrnych i nerwowych 

S T O S U J E  L E C Z E N i E

B E U O T E R H P in e i j l
0 T. in t fs w iii  Ł l ł l B F £ i ? S r £ i ! l
lekarz chorób wewnętrznych, Ul. PAŃSKA L. 16

tYPiALNIA okazyjnie do nahyeia. Wiadomość: uo.J- 
r eeier rytownik, Sykstuska 17.

£VlŁOPILG inteligentny potrzebny zaraz do nauki d5 
. wyrobów ze szkła Małopolskiej iabryki Żarówek 

,.Zarej‘ - we i-wowie, u’ Lwowskich Dzieci 25. Zgłosze
nia w Zarządzie od 11 — 12 przed połdanmm,

RADA OPIEKUŃCZA OKRĘGOWA
zawiadamia niniejszem, że jej Wydział Handlowy po
siada do rozsprzedaży miedzy instytucje i koopeiahwy 
większą ilośC ubrań caigowych dla chłopców od 14-18 
lat, dale kosfji my damskie, spódnice, koce, materje 
ueraniowc i piaszczowe, kalikot, flaneię. kosze podróżne, 

•gły, oryginalny tytoń bułgarski etc.
G 0 D 7 .I N T  U iiZ Ę D O W J E o a  9 - 2 i o < 1 4 - G

B f l O r o R  ROPNY 30 konny sprzeda natychmiast ze
* * *  składu we Lwowie, ulica Lenartowicza liczbi, 1?. 
„F i Technika*.

Pastylki Ketty Boss r̂ SSTS Ś r
n -  »  y  z zaoachem do obmywania ciała, 

ii Ijfff U U l a A  szyi_ rąk, twarzy, usuwa pitgi, opa
leniznę, ciz.ała antyseptycznie, zmiękcza wodę, zaleca się 
przy pocemu ciała.
Y p J ś ’ m n l  skutecznie chron; meble, dywany, futra, 
l ę l l l l l l t l i  ubrania, pianina i fortepiany od mol.

f l  'r t l . im  usuwa wszelkie plamy, tłuszcz, rdzę z ma- 
U u fJ ia i  I teryałów nie niszcząc takowych.
Mydła hygieniczne, wody kolońskie, eliksiry 
d o  zębów, wody leśne itp. wyrobu labora  
toryum cłietn Kosm. W ł. KRYGIER i Ska 

w Warszawie.
Żądać w aptekach i diogueiyach. —  Sprzedaż 

hurtowna p o  cenach fabryicznych.

Hurtownia IftATERYAŁDW APTEKARSKICH
» p  x  o g r ,  o c l p .

WE LWOWIE, UL. KOŁŁĄTAJA 8.

SCI:© c ie r p i na przepuklmę czyli 
hruch w pępku^ trzu- 

chu, pachwiny i t. d. —  otrzyma darm o ilustro-
« » - f  « » r ,ik K i  p 0 L a c Z E K ,bandaży od

Sambor 21.

H f ł^ E iL S Z E męskie, damskie, dzle- 
eśnne v> wtelkint wybo

rze po niskich cenach. — K I O S K  (kapelusz;)
pl. sw Ducha obok kościoła OO. Jezuitów

T W O R Z Y  J A R S K I  S K A .
O d n o w i e n i e  starych przyjmuje składnica ulica 
K o ś c i e l n a  1, 8 (gmach izby rękodzielniczej).

• F b b r jrK a  s t a m p i l  K a u c z a i t o w y c h

P IB C Z łJ C IE , T A B L I O B ,  
M J N B t i r A I I I ,  G R A  W O R Y

wy ko naje po najtaascycn êwach

m  M m f ó n  S S j  I ż "
stałym odHoreom znaczny opust. Zleccm i 

z  prswmeyyt odwrsrtną pocztą. 3InD
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U iE  Up- f i ,  p r z y  n i.  B a s f e k f c  tt. M 463.
'iV o  „CERES“  jesi uparte aa pełnej wzajsmueści Iia e absolutne bezpieczeń
stwo uzyskania w pełni należnego ods*fcod8wan i. Obsługując swoich ctłonKów 
n a jta n ie j odw sr/atk icb  Towarzystw, w ciągu lat 29. swej aruiatnasri nie nobie* 
rato Two .CcRES* ani razu dopłat ao i cm.t, jakoteż poirąceń z odszkodowań 
na fundusz rezerwowy. Jestto wyłącznie Two ziewiaństóe, cieszące się naj*ię- 
ksztm zaufaniem w szerokich sferach obywatel kich. W latach pomyślnych

udzitla zwrotów ze składek.
W T  T w o  p r z y ^ m u l o  z * ł o w « n i a  A J . T 5 W -

' X ' 0 ^ ^ 7 Ł d l a  o a ł e j  W s c i i ,  M a ł o p o l s k i

I i i i i i j s i n  5' i3j? f f i f :i i  u t a p i t r a

s m ® r 499

z a l G ł .  m  p. I W ? )  w  W u r s E n w ie , ul T r a u g u t t a  I 3-

i l  na 1 S. M M t t  w L i« i2
p r s y  u l. Baderaich SI. f e l .  4© 3.

T w a  „S N O P" ,  czysto wzajemne, przyjmuje ubezpieczenia 
od ogniu, wszelkiego rodzaju mienia, tak ruchomego jak 
i nieruchomego, w  miastach i na wsi. Kto ;ię ubezpiecza, 
staje sit; członkiem Twa, które rozdziela czysty zysk i daje 
zwroty od pretnji wpłaconych na zasadzie pełnej wzajemności. 
jE S y  T w a  X J i * s c ; y l n a y j L j * ~  Z £ ł o s 2 , e u i a  . A .  J E « » T «  

■ J C O ^ T  c Ł l a <  c a ł e l  W R O b . .  M i a l o p c l a S r - i

/fok założenia 1881.

j f t l c / z y  d f ż b p e r
Xwów. Ąj/nek 36

p o l e c a

:: farth', oliwy, :: wyroby artykuły ::
s m a r y ,  benzynę, szerolkorskie gospodarcze.

CfEitss
dostarcz* — H U . B u d in n  Iwis, J ^ r iu  24:

Zsmmmą
pomieszkanie, składając się z 2 pokaii, nvży, 
kuchni przedpokoju z komfortem elektryką 
gazem, łazienką przy ul. Pańłkiej na peinie- 
szkanie większe koło rogatki z-ołkiew kjej„ 
ewentualnie na vet i za rogatką. Zgłoszenia 
listewne pod .ZAMIANA” Jo adwkrislracyi.

że k^ajawe i zagraniczne maior-jc 
luknnne i bławstne j«K«te kam- 
garny, Szewioty Ho*s Pb** , 
Płótna, Sz^rtynpi, perkate i i  p 
zmupic można jedynie u iirmy

noldS.Suss
Lwów, ul. Rulewskiego 20

Matnrje na płaszcz* i kostjuiay 
damaiiiB ar«z czaru* i jrana tew *
W w ielk i*  wynorz*.

Prawdziwe kauczukowe obcasy
P B I T i -  t  H 13 C I  U » .

rtl.A (iillCti ZKWBfłlEJ il 9I.A GAllCTI WSCTOWIW 
KBIS6 W, UIRflWC-ZTlJfA I LWÓW, ZMjŁIEWSkA 37.

bu rsm m iiu e  i roMsuzA,
ftaZRAK, STJ(fSU d.

| i  |  F. D O S T O JE W S K I.
: . m

l i l i i ;  ż i m  i  i i  n i  M

C E N A  6 0 0  M p .

l i  :

RS n l  i  w Ludoicni "Spółdrielczsin Towa- 
rzvstwie Wydawn:czein ul. Syksruska 1. 21, U p.

rH mm l a  ' Wfl w sr/rtk ieh  kóIęasriAiieh w kraju

|
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ZAKŁAD ROENfGENOlOGICZNYDra MiiWbauera w Stryju otwarty.
MiĘ ODRZUCAj' •
( AUEGO IZAPElUfZA.

r r  a m i n  ■» i * ip ,  m u ,  111,1 1" ^ ^  J .  | t m  m m  t , t-w

? l / r

'
f a b b v k I 
K A P E L U fiy  *

M £ * W ttr *  f  
} j  s

pa .i f . n u  do
czyszczę,1 na naczyO 
i sprzęt#',v k«< len
nych używa tylko

P R O M Y K
Radykalny
utr/.ymwma
w knchn1 i domu 

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CMUMICz-b •
ZIM l.iEZiZ C H M U d ik M  S K I A; *r-OZNAS-uŁÓvyNA.
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